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P is n ą  paświącons spraw ia robotników i inteligencji pracujące!

Cena preaaaisrGt^ 

M iesięcznie I Ł  180 

na prowincji „  170

A d m in is t r a c ja  o t w a rt a  od g. 9 ra n o

Redaktor przyjm uje we w torki i piątlri 
......... od 6 — 7 wieczorem. .........

C E N A  O G ŁO SZB&
Przed tekstem mk. 40.— 
w tekście rak. 50.— rekla 
my mlc. 25.—, makrelog- 
mk. 20—, komunikaty 
nik. 25, zwyczajne mk. 12 
za wiersz nomparalowy 

jednotomowy.
UWAGA: Prenumeratą, 

oraz wszelkie należności 
przesyłane pocztą, nało­
ży adresować jak na3t$- 
I uje:

PAWEŁ URBANIAK 
Udi, Przejazd Nr. 1,

„Praca".

Sekret ar ja t R edakcji otwarty dla pu­
bliczności od 6— 8 wiecz. codzienni*.

Rękopisów ni&oudaąoycli się do draku Rodakcjs
ule zwraca. ----

Artykuły bez oznaczania haaonrjam n v itia s  
— — — są z» beipłatas. — — —

Ogioszeala drobac 4.— m 
i« wyraz, dla poszukują­

cych ?r*sy 2.— 
Ogłoszenia z^mlttjscowe o 
50 proe. drożej. — Z»2f*- 
nieme o 100 proc. drożej. 
Ogtoszaais ailsy lsas ¡>» 
e.S wijes. >■». i f >łs!

R e a kc ja  i M w n istra c ja  Przejazd Ws 8. K inteczakiw a P. K. 0 .80143

Prenumeratę i ogłoszenia dia pisma „i raca“ przyjmuje Biuro pisni A.- Zatorski, w Pabjanicach, Zamkowa Nr. 15.
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Cl ino-Teatr

Nowości
P iotrkow ska

róg Głównej.

¡Lír.íá l Kc* ogólno żąd an ie
N ieb yw ała  farsa w 5 aktach z życia  
paskarzy am erykańsk ich  i zrujnowa­

no) arystokracji z ulubienicą

O S S I  0  5 ¥ * AL DĄ
w roli tytułowej.> 7 ......-  —  -  -  ~ -------------  -  ---------------------- ----------------- —

Jest naprawdę n ajw eselszą  ze w sz y s tk ich  produkowanych dotąd fars. Jest a iczw yk łym  koncertem gry w ybitnych  komików. 
Jest bzcłiytem re iy s c r j i ,  w y sta w y  i techniki. Jest  n iebyw ałą  atrakcją dla tys ią czn ych  bywalców kina.

Jest najradykalnlejszym  środkiem na zgryzoty  domowe.

Hino-Teałr

N o w o ś c i
P iotrkow ska

róg  Głównej,

1
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Z zagadnteń
Odradzająca się do życia pań­

stwowego Polska na wsze strony 
bój wieść musiała z wrogami, któ­
rzy usadowili się na zrabowanym w 
swoim czasie Polsce, „miejscu pod 
słońcem“ l miejsca tego dobrowol­
nie prawemu właścicielowi oddać 
nie ci.cieli. Walka ta była koniecz­
na, a przyczyny jej wyraźne i zro­
zumiałe dla każdego poUka.

Jednocześnie jednak poczęły się 
mnożyć objawy natury politycznej, 
.iaKich ntitt ujn-7. *,jnio nie przewidy­
wał i nio spodzi' wal się.

Pierwszym takim objawom było 
po zajęciu Wilna przez niemców 
skwapliwe usunięcie biskupa-poiaka 
i zastąpienie go przez litwina, który 
tam siedzi dotychczas. Zdumiona 
oplnja polska przypisywała iakt ten 
jakiemuś nieporozumieniu, jakiejś 
intrydze, która potrafiła wprowadzić 
w błąd Watykan.

Nie chciano wierzyć, gdy nad­
biegły wieści, że odstąpienie Ukra­
inie traktatem brzeskim Chełma to 
podarek dla metropolity Szeptyckie­
go, zawozasu ukartowany przez dy­
plomatów watykańskich na zjazdach 
w Szwajcarji.

Ale szereg niespodzianek dłużył 
się coraz dalej. wschodzie kon­
szachty z Szeptyckim, mianowanie 
biskupem łuckim księdza Bociana i 
szereg cały posunięć sprzecznych z 
interesami państwa polskiego, na 
zachodzie wybryki, jakich kolejno 
dopuszczali się wysłańcy Watykanu 
na Śląsku Górnym.

Stopniowo 'przekonaliśmy się 
nazbyt dobitnie, że wszędzie, gdzie 
na Polskę wróg nastaje, wszędzie 
Watykan gotów się z tym wrogiem 
przymierzyć... przeciw Polsce.

słudzy ołtarza porzucili obo­
wiązki, na gję przyjęte w chwili 
wyświęcania, zaniechali czynności 
dusz pasterskich, i szerzą intrygi 
dyplomatyczne, mącą i kręcą w E- 
uropie powojennej, by jaknajwięcej 
zysków dla siebie wyciągnąć. Ale 
czy to będzie Lloyd George, czy u- 
rzędnik watykański, czy frak, czy 
sutanna jezuity, każdy szachraj po­
lityczny znajdzie w  Polsce należytą 
ocenę i należytą odprawę.

Gdzie leży źródło n iech ęc i poli­
tyki w atykańsk iej do nas? Właś­
c iw ie  n ie je s t  to n a w e t n iechęć, 
lecz tylko łekcew ażon ie  Po^ki.

Na wschodzie zachodzi poważni 
sprzeczność między interesem Waty­
kanu a Polaki. Na tej rubieży Pol­
ska winna dążyć do tego, by jak- 
największa liczba jej obywateli, 
chociażby nawet uczęszczała do 
cerkwi prawosławnej, ale modliła 
się w tej cerkwi po polsku, i by 
cerkiew ta w  granicach Rzeczypo­
spolitej stała się możliwie szybko 
podporą państwa polskiego. Waty­
kan przec.iwnie-r-choiałby tych ludzi 
wjdzlftć.w kóścięlą katolickim, choć­
by msza tum była przez księży ro­
syjskich odprawiana po rosyjsku, 
nawet w duchu wrogim państwu 
polskiemu.

To jest zasadnicza różnica in­
teresów, której wyrównać niepo­
dobna.

Polska chce na wschodzie pro­
wadzić politykę w kierunku zyski­
wania dobrych obywateli. Watykan 
w kieruku zyskiwania dobrych ka­
tolików. Dwie te rzeczy nie idą w 
parze, jak wykazała już Mstorja. 
Wprawdzie jezuici za Wazów utwo­
rzyli unję, poddając duże obszary 
wschodnie wpływom Rzymu, ale 
wnet za tychże Wazów rozpętała 
się w odwecie burza wojen kozac­
kich, będąca wstępem upadku Pol­
ski. Jezuici nabrali, a Polska nie­
wolą własną za to płaciła.

Dziś znowu jezuici prowadzą 
dawną swą politykę w Chelmszczyź- 
nie po słusznym przywróceniu daw­
nych kościołów ludności katolickiej 
rozpoczęło się tępienie cerkwi na­
wet w tych miejscowościach, gdzie 
ludność chce pozostać przy prawo­
sławiu.

Straszne wieści nadlatują z 
Chełmszczyzny: rozpoczęło się prze­
śladowanie religijne, wzorowane na 
metodach rządu carskiego.

A rząd polski, zamiast przygo­
tować dla ludności miejscowej za- 
stępy polskich popów, patrzy obo­
jętnie na praktyki fanatyków jezu­
ickich, które odtrącają od Polski 
spokojną ludność miejscową tak 
przychylną polskości, a wrogą agi­
tacji Szeptyckiego.

Polska nie ma wprawdzie inte­
resu w zachowaniu prawosławia na 
ziemiach polskich, ale tymbardziej 
nie ma interesu w  jątrzeni uczuć 
religijnych dużego odłamu ludności 
i odtrącania go od wierności wzglę­

dem państwa polskiego, zwłaszcza, 
że korzyści z tego nie omieszkają 
wyciągnąć szowiniści ukraińscy i 
rosyjscy.

Każdy prawy obywatel Polski 
zaprotestować musi czynnie przeciw 
szkodliwej dla kraju akcji jezuitów 
chełmskich,—boć przecie nie po to 
odzyskaliśmy tę Polskę, by w niej 
w sposób średniowieczny stosowano 
ucisk religijny.

Dla Watykanu, który nam wszę­
dzie. gdzie tylko może, nogę pod­
stawi, nie będziemy stosowali poli­
tyki, która raz już okazała się dla 
Polski zgubną, a która nigdzie w 
ciągu ostatnich paru wieków nie 
przyniosła korzyści państwom ją 
stosującym (w pierwszym rzędzie 
Niemcom i Rosji, gnębiącym zwła­
szcza Polaków 7.a ich przekonania 
religijne).

Watykan patrzy dalej jeszcze 
na wschód: jak w wieku szesna­
stym, marzy mu się, oparto na nie­
znajomości ludzi i kraju, nawrócenie 
Moskwy na katolicyzm.

Jak wówczas intrygował w tym 
kierunku Possewin, tak teraz intry­
guje Szeptycki. Intrygi jezuity— 
Possewina odbiły się na Polsce, 
intrygi Szeptyckiego odbijają się 
także.

Po jednej wie,c stronie naszego 
terytorjum interesy Polski i Waty­
kanu są wprost sprzeczne, na za­
chodzie Watykan dziś, jak podczas 
całej wojny, z rachub dyplomotycz- 
nych popiera Niemcy, a więc znowu 
występuje przeciw Polsce. Czy ta 
rachuba nie okaże się zawodną dla 
dyplomacji papieskiej, czy lekce­
ważenie Polski przyniesie jej pożą­
dane owoce i korzyści — przyszłość 
okaże.

My musimy w interesie włas­
nym uważać za rzecz szkodliwą i 
występną, gdy księża, zamiast pisy­
wać kazania i katechizmy, płodzą 
noty dyplomatyczne. Polityka pa­
pieska, dziś dla nas dokuczliwa i* 
nieprzyjemna, była wprost zabójczą 
w przeważającej ilości wypadków 
wówczas, gdyśmy byli związani i 
bezbronni, podczas długiego, okresu 
niewoli.

Sytuacja wyjaśnia się zadziwia­
jąco szybko: nie zadługo może du­
chowieństwo nasze stanąć wobec 
niesłychanej wagi zagadnienie — z 
Rzymem czy Polską. Będzie to dla 
księży—patrjotów pytanie tragiczne.

Wyżsi dostojnicy kościelni—ci, 
łakomi dostojeństw watykańskich, 
będą możo i nadal wywozili do

Rzymu tajne dokumenty (rządowe 
polskie, jak to uczynił smętnej pa­
mięci arcybiskup Teodorowicz. Ale 
lepsza część kleru, miejmy nadzieję, 
za nimi nie pójdzie.

Zostaną może przy Watykanie 
różni Czerniewscy, Gdykowie, Szy­
mańscy, ale nawet ogłupiany syste­
matycznie szary tłum chadecki mo­
że przejrzeć pewnego dnia na oczy 
i wzdrygnąć się przed wolą mu na­
rzucaną. Karjerowicze i szalbierze, 
którzy podczas obrad nad konsty­
tucją wytężali swe siły, by jaknaj­
więcej z praw swych Polska się 
zrzekła na rzecz Watykanu, mogą 
się ujrzeć bez owieczek. Wymie­
rzona przeciw Polsce złośliwa in­
tryga, dążąca do tego, by religij­
ność tłumów wyzyskać na rzecz 
klerykalizmu i samolubnej polityki 
Watykanu, może spalić na panewce.

Polityka watykańska w swym 
zaślepieniu często błądzi: przez dłu­
gie wieki, naprzykład, popierała 
Wiedeń przeciw Czechom, i o to 
dziś Wiedeń w gruzach, a w Czo- 
chach szerzy się narodowy własny 
ruch religijny. Niech że to będzie 
przestrogą w stosunku do innych 
narodów, zaliczanych w kościele do 
obywateli drugiego stopnia.

A nasi księża niech pilnują 
swych obowiązków bezpośrednich. 
Gdyby jednak ten i ów, narów’ni z 
resztą obywateli kraju, zapragnął 
poświęcić się polityce, niechże pil­
nie baczy, by polityka ta była po­
lityką polską, by nie służyła choćby 
nieświadomie, innym, niepolskim 
celom.

St. Kret.

K r o n i k a  p o l i t y c z n a .

Poselstwo polskie w Moskwie
W iadom ości, ja k ie  o trzym uj? prasa 

stołeczna o ulokow aniu naszych placó­
wek w M oskwie, daje dobry obraz sto­
sunków, tam panujących.

Po kilkudniow em  m ieszkaniu w wa­
gonach poselstwo nasze udało si^ do 
przeznaczonego sobie lo kalu , n. b. mimo 
w iększej liczebności personelu p o lsk ie ­
go o wiele szczuplejszego od udzielone­
go m isji sow ieckiej w W arszaw io lokalu. 
Zaczęło się od tego, żo „kom endant' 
domu funkcjonarjuszów  naszych do lo­
k alu  nie w p u ścił i dopiero po póldnio- 
w ych pertraktacjach w ko raisarjaci« 
spraw  zagranicznych udało się wejść 'lo 
m ieszkania, w którem jed nak pozostał 
tow arzysz komendant z k ilk u  pom ocni­
kami.

Ale co zn m ieszkanie! S zy b y  p« 
tłuczone, tapety p o z d iie r3ne, ła zie s& y
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wygody b rrr!  liokal dla personelu kon- 
c u lirn e fu  aapluBkwiony w eposób o* 
b y d n y !

0 * J  placówki nasze będą m ogły 
an o d o w a ć w y ch  w arunkach, w ielkie  
pytania. W  k a a .y m  razie, na tle „goś­
c i n n o *  pr/.yij< \>  w M oskwio dziw nio 
w yglądają aowleokle w ątpliw ości co do 
ulokow ania m isji w hotelu w arszaw skim .

O powrocie uchodźców 
i jeńców naszych z Rosji.

Jedno z  pism  w arszaw skich za­
m ieściło ciekaw ą i w ielce charaktery­
styczną rozmowę z pewnym  w arszaw ia­
ninem, przybyłem  do P o lsk i z Gehenny 
zakłndnictw a w Rosji.

Polak ów, ja k k o lw ie k  sam pełen 
radości, że Już się  jego katusze sk o ń ­
czyły , mówił, że nie odczuw a takie) ra ­
dości ja k ie j się spodziewał, gnębią go 
bowiom m y śli o dziesiątkach ty się cy  
r-daków , którzy dalej beznadziejnie 
tkw ią w Rosji.

N asza delegacja repatrjacyjn a —  
zauw ażył ów rozmówca pełna je s t  do­
brej woli, ale brak je j enorgji i ja ­
k ich k o lw ie k  in stru k c ji. E k sp o zytu ra  
dolegacji w Petersburgu nie cieszy się 
zupełnie powodzeniem. Częściowo nie 
je st to je j winą, a ogólnych stosunków. 
W sz y sc y  z podziwu w y jść  nie mogą. że 
tu kobietę. (P rzyp. Red. Posłanka Ja d ­
wiga D z iu b iń sk a  —  stoi na czele ekspo­
zy tu ry  m isji repatrjacyjn ej w Feters- 
burgu).

T u  trzeba energji, taktu i  sprytu, 
i tych zalet brakuje, zdaje się, pani Dz. 
M iała ona zajście  nawet ze swoim i.

B ra k kontaktu z ludźm i dla dobra 
a k c ji niezbędnym i, jak o  to z delegatam i 
B stonji i Łotw y, b. ż y cz liw ie  usposobio­
nym i dla spraw  polskich, a m ającym i 
ogromne doświadczenie w spraw ach ro- 
patrjacji, z biskupem  Cieplalciem  itp.

W ładze św ieckie sprytn ie  i energi­
cznie w ykoszław iają ca łą  akcję rcpatrja- 
cji. C zrezw yczajka, t. j .  in sty tu cja  so ­
w iecka do spraw  ew akuacji uchodźców, 
w ykreśla  z lis t  pow racających liczne 
kategorje Polaków  —  fachowców, nato­
m iast na listach znajdują się w ogro­
mnej ilo ści wnoszeni przez w ładze so­
w ieckie kom uniści po lscy. Delegacja 
polska tych ostatnich przez nieświado* 
mość, ozy też obawę zatargu nie w y­
kreśla. Delegacja, a może i rząd nasz 
grzeszy zbytnią ustępliw ością. Zuchwai* 
Btwo ro sy jsk ie  rośnie i  żądania stają • 
Bię coraz bardziej wygórowane.

B o lsze w icy sam i zresztą zapow ia­
dają, że w yślą  do P o lsk i masę kom uni­
stów w eszelonach wygnańców. W re sz­
cie ch ciałb ym — ko ńczył mój rozm ówca—  
»w rócić uwagę na jeszcze jedną ciekaw ą 
: bolesną sprawę. C a ły  ruch repatrja- 
cy in y  odbywa się  lądem . R ezultat je st 
taki, żo w Baranow iczach zgrom adziły 
się dziesiątki ty się cy  ludzi, a tym cza­
sem m ożnaby bardzo łatwo i dogodnie 
korzystać z drogi m orskiej P e te rsb urg —  
Ryga lu b  Rew el Gdańsk.

Kącikiem.

Lepiej zniszczyć!
R ząd niem iecki podaje następujący 

sp is  m aterjału wojennego Niem iec do­
tychczas zniszczonego:

K arabinów  4.770.8~O
Karabinów  maszyn. 00.47f>
M iotaczy m in 22 834
A rm at 40.688
A m un icja  dla arm at 28.500 000 
Granatów 14 000.000
Rnkiet f>3.000.000
Nabojów karatdn. aoo.ooo.ooo
A o n p la n ó w  18.159
Motorów 23.805

Dlaczego zniszczono 18.000 aeropla­
nów i 2tooo m otorów? P rzypuśćm y, źe 
państw a zw ycięskio  nio ch cia ły  zabrać 
tych aeroplanów, ja k o  pow iększających 
ich  stan zbrojnego posiadania. P rz y ­
puśćm y. A le czy aeroplan Jest ty lko  
narzędziem  n iszczy cie lskim  ? Dlaczego 
nie nio rozdano tych aeroplanów pań­
stwom zw ycię skim  i ich sojusznikom  -  
dla celów k o m u n ikacy jn y ch ? Bardzo 
prosta spraw o, pisze »Kur. P o l.“ : sprze­
c iw ili się  temu w łaściciele  fa b ry k  aero­
planów. T akie  przysporzenie m aszyn 
i motorów zaham owałoby ich  przedsię­
biorstw a. W ię c  — zn iszczyć 1

Je s t  to interesujący p rzy czy n ek do 
kw estji momontów id ealistycznych  w 
dziele lik w id a c ji wszechświatow ej wojny.

• R u c h  z a r o b k o w y . '
Z kom isji strajkow ej P.Z.Z. 

w  Łodzi.
Sprawozdanie z komisji strajkowej i 

|ej likwida:Ja: Komisja strajkowa P .Z .Z . 
powstała dn. 11 lipca b. r. z wy bota de­
legatów fabrycznych. Składa się z 15 
o;ób, lotna komisja a 20 osób, łączników 
z fabrycznych kom. strajkowycu 80 osób. 
Załatwiono 150 spraw związanych z akcją 
strajkową. Z 20 fabryk wypędtono robot­
ników, którzy nie strajkowali. Wciągnięto 
62 łamistrajków na ciarn? listę. Stwier­
dzono, iż wojiko pilnowało w 51 fabryce, 
w liczbie 380 żołnierzy.

W ysiano specjalne delegacje do „Glo­
sa", .Rozwoju“ ł .Kurjera* z napomnie­
niem, aby nie prowokowali klasy robotni­
czej w swycb dziennikach, podczaa akcji 
skrajkowe]. Wieców dla csłoaków urzą­
dzone 10, w tem 1 wiec manifestacyjny. 
Na konferencje do Inspektora pracy lub 
przemysłowców upoważniono 2 ozł. kom. 
strajk. Komisja strajkowa urzędowała 19 
dni. Likwidacja nastąpiła z dniem 1 sierp­
nia r. b. Nie rozstrzygnięte w «¿ne spra­
wy kem. stiaj. przekazała Zarządowi Głów­
nemu. W szystkim delegatom, poborcom, 
członkom, którzy dostarczyli dużo mater­
iału i wykazali sprężystość podczas akcji 
strajkowej komisja strajkowa składa pol­
skie proletariackie podziękowanie.

Prezes: Antoikitwic», sekretarz: Sta).

li 'ow a z ęjórnSU&cni.
I.) ’. 7 b. in. została zawarta umowa 

pom iędzy radą prremysfowców górniczych 
a związkami zawedowerri robotników, na 
mocy którei stawki zarobków? robotników 
przemysłu górniczego, określone w umo­
wie z dn. 1 czerwca, podwyższono o 60 
proc.

Strajk m etalow ców .
Strajk w przemyśle metalurgicznym 

trwa w dalszym ciągu. Związki robotnicze 
nie zga-Jzsją się sa redukcje.

Z ałatw ienie za3arqu w prze­
m y ś l e  trykotażow ym .
Wczoraj w piątek w Wnspektorjacie 

pracy odbyła się konferencja w sprawie 
likwidacji zatargu pomiędzy właścicielami 
fabryk wyrobów fantazyjnych w osobach 
pp. Hirszberga i Daubego z Jednej stro­
ny i Polskich Centralnych Związków poń- 
czoszników i trykociarzy, reprezentowa­
nych przez pp. Kellera i Tomczaka z dru­
giej slrony.

Przewodniczył jako rozjemcza inspe­
ktor pracy III okręgu, p. Wł. Wojtkiewicz. 
W wjniku konferencji obie strony doszły 
do porozumienia i zawarły z miejsca u- 
mowę, na zasaezie której płace, ustalone 
w dniu i  lutego rb. podniesioue zostały
0 40 proc. dla wszystkich kategorji, z 
wyjątkiem przewijarek, ktdre otrzymują 
jedną trzecią podwyżki awych zarobków.

Podług nowej umowy nowe płace 
wynoszą—dla dziewiarzy mk. 5339 tygo­
dniowo, dla anowaczak 4581 mk. 50 fen. 
tygodniowo, dla przewijaczek 8800 mk., 
dla zwaczek 4200 mk., oraz dla cerowa- 
czek 4030 mk.

Płace powyższe obowiązują od dnia
1 sierpnia. Natomiast za czas od dnia 11 
lipca do 30 tm. robotnicy nzyskali pod­
wyżkę płac wstecz w stosunku 16 proc. 
od płac z dnia i lutego.

Strajk fabryczny w Bia­
łym stoku .

Jak donoszą ¿o miejscowych organizacji 
robotniczych, w Białymstoku po zmowie 
wielkich przemysłowców wvbnchto bezro­
bocie we wszystkich tamtejszych fabry­
kach.

Pracow nicy teatralni.
W niedzielę 21 Dmrinct r. o godz.

9 rano pnnktuałuie odbędzie się ogólne 
zebranie członków ; Polsk. Zw. Prac. Tea­
tralnych w lokalu własnym nl. Główna 31. 
Sprawy ważne. Uprasza się o liczne i 
punktualne przybycie zainteresowanych. 

—■■a

0  sprawie polaru u  oslsKouytłi 
składach u o jsk o u y c b .

(Damenti władz wojskowych).
Wobec ukazania się w prasio tu­

tejszej w dniu 9 sierpnia r. b. niezgod­
nych z prawdą notatek w sprawie po­
żaru w Wojskowym Składzie Opałowym 
przy uł. Przejazd N> 88, D. O. Gen. Łódź 
stwierdza, co następuje:

Dnia 31 lip ca  r. b. około godz. 4--«j  
p<> p-iłudniu zm w viż>n) w ydo byw ający 
Fię dym z tlejącego się w ^ Ia .  Zaalar­
m owany (I Oddział Straży Ogniowej nie 
mógł u d zielić  żadnej pomocy, '’jdyż zt.- 
chodzi tu potrzeba— w m y śl orzeczenia 
specjalnej k  »misji wojskowej —  całkow i • 
tego przeładowania węgla nu inno m iąj- 
sce, co też rozpoczęta natychm iast p ri,/ 
pomocy robotników c y w iln y ch  i o d d z ia ­
łów wojskow ych. Na składzie znajdo­
wało się około 150 wagonów węgla, któ­
rego przeładow yw anie na inno m iejsce 
trw a nadal dzioń 1 noc na zm ianę bez 
przerw y.

W zywano oddziały straży ogniowej 
w dniach 0, 7 i 8 bm. pracow ały p rzy  
zabezpieczeniu znajdujących się w po­
b liżu  zapasów drzewa opałowego i przy 
gaszeniu rozrzuconego po całym  s k ła ­
dzie cieuką w arstw ą (około pół m etra) 
węgla, tlejącego się  nadal. Z powodu 
b raku  m iejsca na składzie  wypożyczono 
z zapasów 40 wagonów węgla Gazowni 
M iejskiej.

N iepraw dą jest, jako b y pożar spo­
wodował m iljonow e straty. Stłum iony 
pożar spowodował straty, w yrażające 
eię w 1— 2 proo. zniszczonego węgla.

iPożar powBtał skutkiem  upałów.
(—) Kuchłnka.

P łk. Szt. Gen. i Szof Sztabu.

Za zgodność: St. Cieślak, kpt.

JL
K a le n d a r z y k .

Dziś Hipolita 
Jutro Cuzebjuss
Wschód słońca, 4 m. 30 
Zachód .  7 m. 40
Wschód księżyca 10 m. 36
Zachód 1 ni. 09

— Powszechny Spis Ludności. Prace, 
mająca na celu przygotowanie powszech­
nego splsn ludności, postępują szybko n a ­
przód. Formularza zasadnicse, z wyjąt­
kiem odmiennie w kilka punktach zreda­
gowanych formularzy, przeznaczonych dla 
województw poznańskiego i pomorskiego, 
Zostały jnż rozesłane w Holci około 7 m il­
jonów egzem pi. władzom spisowym. Po­
zostałe formularze oraz instrukcje rozesła­
ne będą w najbliższym czasie. Oprócc 
nich ukaże eię niezadługo w druku bro­
szurka .C o  nam da spis ludności* oma­
wiająca istotę i znaczenie spisu.

u d  połowy sierpnia rozpoczynają lic  
sjazdy wojewódzkie, poświęcone sprawom 
spisowym, klóiycb uczestnicy wraz » 
przedstawicielami Głównego urzędu Sta­
tystycznego omówią organizację i technikę 
spisu, teksty formularzy i instrukcji oraz 
wyniki spisów próbnych, zarządzonych we 
wszystkich powiatach.

•— Ostateczna likwidacja P. 0. W- 
Likwidscja P. O. W. na tere ie Gen. Okr. 
Łódzkiego powiadamia b. członków orga­
nizacji, t e  wydaje zaświadczenia o  stania

B e z r o b o c ie  
w  W i e l k i e j  B r y t a n j i

(Dokończenie)
R zućm y okiem ua.poszczególne ga* 

łęzle przem ysłu  angielskiego. Przemys* 
w łóknisty w olny był po zaw arciu poko- 
iu  od liczn y ch  trudności tam ujących in ­
ne gałęzie, a je d n ak p ierw szy padł o fia­
rą cyklonu. Przed dwoma laty  fa b ry ki 
ni» m ogły nadążyć zapotrzebow aniu,'ce­
ny wciąż* szły  w górę, na ry w alizację  
zagranicy nie warto było zw racać uwa­
gi. Latem 1920 r. robiono zam ów ienia 
nie baczac na staw ianą cenę, zdaw ałoby 
się, źe odzyBkał swe stare ry n k i. Aż 
tu przyszedł k ry z y s  w Japonji. ŁC bcąc 
się uratować nałożył rząd ja p o ń sk i cło 
dowozowe. Zerw ali nabyw cy japońscy 
zam ówienia swe u przem ysłowców an­
g ielskich. W przew idyw aniu zn iżki ce* 
ny, poszli za nim i k u p c y  A m eryki Po­
łudniowej i różni inni.

W ypadło zm niejszyć pracę / w  fa­
brykach, nagrom adziły aię ogromne za­
pasy i to stoim y wobeo pytania ja k  
przeprowadzić likw idaeję  bez bankrnet- 
wa. Św iat czeka dalszego spadku ceny. 
Odkryto nagle, f.e g arn itu r nio wart 
20 funtów i że w thw iiaoh npadkii eon 
ubraii * ‘łUj«' .j;ę w ręo i n ie/rilizczaln e.

(>’en» •#*;g!a, m iily ' w pływ
ftt a»nę w yro lłow  U k » t y i i i y c o  n ab iera

wagi gdy chodzi o przem y6l hutniczy, 
ceny zaś węgla p o tro iły  eię od lip c a  
1914 r. Górnictwo było  i je std o tą d p o d  
zarządem  rządowym : państwo określa 
płace, z y s k i i cenę rynlrow ą wewnętrzną. 
Ostatni ten punkt ma być zniesiony, i 
prawdopodobnie zaniecha państwo swej 
kontroli, bo choć nieodzowna podczas 
trwania, wojny, zgubne w ydaje sk u tk i 
składając sw ą odpowiedzialność na ra­
m iona najm niej podatne do je j d źw ig a­
nia, tj. rządowe. W łaścicie le  nie m ieli 
podniety do ulepszeń gó rnicy  m ogli w y­
tw orzyć monopol. Norm owanie cen 
św iadczy o ich zm ienności: nagłe spadki 
d la  przypochłebienia się z ra c ji p o lity ­
cznych, to znów zw y żki d la  po krycia 
pom yłek. A ja k iż  brak lin ji w ytycznej 
okazał się wobec projektu upaństw ow ie­
nia  kopalń, z b u rzy ł tem w szelką gw iarę 
w sw ą bezstronność, z w ię k sz y ł trudno­
ści porozum ienia w kw estji p łacy i w y ­
datku. '

Horyzont je st ciemny.
Listopadow y układ o płace zależny 

b y ł od utrzym ania w ysokich cen. Je s z ­
cze nie w ysechł atrament, którym  go 
podpisano, gdy ju ż  ceny poczęły spadać. 
P o lity k a  forsowania naszego przem ysłu 
kosztom zagranicznego kupca nio p rz y ­
spo rzyła nam przyjaciół.

W y so kie  ceny w Huropie znęciły 
kupców am erykańskich, zatru d n iły  n a d ­
m iar ieli Hoty. W przeciągu p-*ru m ie­
sięcy usiało  w B ur o pi o żądaniu węgla 
angielskiego. T racą  górnicy skutkiem

zam ykania fa b ry k  i skracan ia  godzin

Sracy uzyskaną dodatkową płacę. Zni- 
nął m onopolii ja k  tkażda inna gałę?, 

przem ysłu  w a lczy  teraz węgiel o ry n e k 
zbytu.

P rze m y sł m etalurgiczny i h u tn iczy 
w k raczał w epokę pełen najlepszych na­
dziei, przez pew ien przeciąg czasu 
w rzała  praca w fabrykach, lecą w ciągu 
ro ku  1920 poczęły tracić  odbiorców z 
A m eryk i Południow ej i ze wschodu na 
ko rzy ść Stanów Zjednoczonych, na b liż ­
szy ch  zaś ryn kach  odbierają im  B elgja 
i  Niem cy.

Im bardziej ro sły  koszty pro dukcji 
tem chw iejniejsze b y ły  zam ówienia, aż 
doszło obecnie do stagnacji. ^ Nawet  
nasz ry n e k  w ew nętrzny je st w n i e b e z ­
pieczeństw ie, wzrost bowiem kosztów 
je st ogromny, w ięc ulegnie się  w końcu 
współzaw odnictw u z a g r a n ic z n e m u ,  bel­
g ijsk ie  bowiem i niemieckie ceny sp rz e ­
dażne są znacznie niższe od angielskich.

Gorzej jest jeszcze w dziale budo­
w y okrętów. Norm alne i ponadnorm ai- 
ne straty lat wojny z a b liź n iły  się już w 
całym  świeoie skutkiem  wzmożonej p ro ­
d u kcji. Choć całohć Hot św iata całego j 
obliczona ua tonDy m niejsza jest obec- . 
nie niż roku 1914, le c z  w ystarczająca ze 
względu na ubytek frachtów. Dochody i 
z przewozu znacznie zm alały, |ko*zt zaś 
budow y znacznie się  zw ięk szył. ł'r» y -  i 
szło.ść budow nictw a okrętów nie wr/.ed- 
staw ia się dla A n g lji różowo. M jż iio ść  
taniego kupna niem ieckich ¿okrętów żle i

się na nim  odbiła. Z drugiej strony 
N iem cy odbudow ują #po trochu swoj* 
flotę handlową, a ro bią to taniej n iżby 
to było  m ożliw e w ja k im  bądź Innym  
kraju. I  w dodatku p o tra fił rząd n ie ­
m iecki znaleźć pieniądze potrzebne na 
nowe okręty, m ające zastąpić ło, które 
zostały oddane sprzym ierzeńcom .

Depresja ekonom iczna odbija s ię  
zawsze i na przem yśle  technicznym . 
G dy handel żle Idzie, mało now ych m a­
szyn się tw orzy. T y lk o  trudności natu­
r y  finansow ej stoją na przeszkodzie ze­
le ktryfiko w an iu  w znacznej części ko lei 
angielskich. Zresztą pod tym względ««* 
nie je st lepiej i w in nych  krajach.

Straty ry n k u  europejskiego o d czu ły  
w szystkie  gałęzie,najbardziei może d z ia ł 
m aszyn i narzędzi ro ln iczych , w spółza­
wodnictwo zagraniczne będzie się s ta ­
w ało coraz siln ie jsze  wraz z  powrotem  
p rzem ysłu  niem ieckiego do życia.

W skazaliśm y w tym pobieżnym  
szkicu  niektóre c zy n n ik i w pływ ające na 
p rze m ysł ang ielski od czasu zaw a rcia  
pokoju. Dw a w nioski s ię  nasuwają: oto, 
że wojna naogół się  odbija na przem y­
śle  szkodliw ie, zachw iała równostagą i 
skierow ała część przem ysłow ców  na 
niew łaściw ą drogę, zdezorganizow ała ż y ­
cie świata, 1 to, że górnietwo jeat k lu ­
czem przem ysłu  A n g lji; dopóki 
węgiel będzie produkow any w liośot 
niedostatecznej i po nadm iernie wyso­
kiej cenie, ¿cierpieć b«Azie ca ły  pr .̂#» 
m ysł.
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yłuiby i przeprowadza ostatecznie llkwi* 
tację P. O. W. Zainteresowani winni zgła­
szać się osobiście lub przesyłać podania 
pod adresem: Naczelaik Kancebrji P. K. U. 
88 p. Strz. Kan. — Jarosiński Botesław w 
Łodzi ul. Sienkiewicza 3-5.

Pisma prowincjonalne Okręgu Łódz­
kiego proszone są o przedrukowanie.

— ś. p Stefan Kubiak. Zmarł w dniu 
l l  bm. śp. Stefan Kubsa*, członek NPR. 
od 1905 r., potem NPR, członek PZZ., 
Chóru .Pobudka*, członek—.Sokoła“ w A- 
leksandrowie. Sp. Kubiak brał czynny u- 
dzlał podczas strajku tramwajowego w 
r. 1917, rozbrajął N em.ów, był członkiem 
POW., wstąpił o hutniczo do wojska pol­
skiego w lipcu 1920 r.

C z sić  jego pamięcil
Niech mu ziemia lekką będzie.|
Pogrzeb odbędzie się la bm. o g. 

4.30 ze szpitala Radogoszcc na cmentarz 
katolicki na Dolach. .Prosi się kolegów o 
liczny udział w pogrzeb e.

— Fabryki przetworów owocowych, 
(k) Ws*. ute»: wielkiego urodzaju owocow 
w bodzl i okolicy powstało wiele zakła> 
dów przetworów owocowych, celem au- 
ssenia, oraz fabrykacji konserw, powideł i 
tp. przetworów owocowych, nie wymaga­
jących nakładów kapitału, ani specjalnych 
urządeń.

— Wycieczka Drukarzy do Waratawy. 
Komisa tNuituuino-Oiwulowa przy Zw. 
Zaw. Dmtarzy i pokrewnych zawodów w 
Łodzi, urządza wycieczkę do Warszawy, 
w dniu 14 i 16 bm. dla członków Związku.

Wyjazd nastąpi w niedzielę rano o 
godz. 6-ej. Komisja wzywa tych członków, 
którzy się zapisali na list?, aby przybyli 
wcześniej na stację Łódi-Fabryczna.

— Zabawy. Chrześcijański* Stow. 
Wzajemnej Pomocy Głuchoniemych w nie­
dzielę urządza sabawę taneczną w ogro­
dzie przy ul. Napiórkowskiego nr. 63 dla 
członków i wprowadzonych gości. Wejście 
za biletami. Początek zabawy godz. 2 po 
południu.

— Rudila Pabjanlckiej Tow. Gim- 
n,j styczne ,S>kól Łoui 1* urządza w nie­
dzielę br, w parku p. Stefańskiego zaba­
wi; wraz z loterją fantową, oraz popisami 
gimnastycznemu

— Stow.glmn. „Sokół“ Łodż Ił, urzą­
dza w niedzieli, dum 14 0. m. o gjdz. 2 
po poł. w ogrodtie H-islera (Radogo?zcz) 
zabawę z popisami giuinastycznemi, tań­
cami, loterją fantową i in. na którą za­
prasza zarząd.

— Wypadek tramwajowy. Wczoraj o 
godzinie 11 rano na rogu ui. Piotrkow­
skiej i Andrzeja zerwał się przewodnik 
prądu na linji tramwajowe}, powodując 
przerwę ruchn pociągów do godziny 1 po

!)Oł; podczas przerwy tramwaje stały Ua 
inji od Przejazdu pod samą Pustą ulicą. 

Szczęśliwym trafem przewodnik, który 
spadł przed samym gmachem Siemensa 
na chodnik uliczny, nikojo nie zaczepił, 
gdy* w tym wypadku prąd zabiłby każde­
go ua śmierć. Nad miastem zatem zawi­
sło nowe śmiertelne niebezpieczeństwo, 
ponieważ przewodniki są tak zużyte, ii  w 
tym tygodnia jest to już drugi wypadek 
erwania przewodnika.

— Zamachy samobójcze, (k) Fala sa- 
mobójatw w Lodzi riołięga niesłychanej 
wysokości. Niema dnia bez notowania za­
machów samobójczych: Pfzy .«I, Nowo­
wiejskiej nr. 17, otruła aię niewiadomym 
kwasem 21 letnia Helena Rozeaowlcz. Le­
karz pogotowi* po ..zastosowaniu antido­
tum przewiózł desperatkę do szpitala przy 
ul. D/ewcowskieJ. Stan samobójczyni 
ciężki.

— Pizy ul. Nawrot pod or. 30 usi­
łował pozbawić się życia przez powiesze­
nie w stajni stróż nocny fabryki Szycht i 
Kalet, Józef Delikowski. zamieszkały przy 
ul. Kilińskiego pod nr. 180. Zamach w 
pot« zauważono i nieprzytomnego wisielca 
odcięto, poczem na życzenie chlebodawcy 
przewieziono karetką pogotowia do klini­
ki prywatncj d ra Wattena w stanie ciet- 
kim.

— Śmierć pomiędzy wagonami, (k) 
Siraszny wypadek miał miejsce na stacji 
kolei łódzkiej, a n.ianawicie 18 letni kan­
celista kolejowy, Bolców  Mroziński, za­
mieszkały przy ul. Alekstadrowakiej pod 
tr, 25, dostil 81? pomiędzy bufory wago­
nów, gdzie poniósł śmierć na miejscu 
przez zgniecenie. Ponieważ śladów ze­
wnętrznych na ciele nie pozostało, przeto 
po wypadku daremnie «siłowano ofjarc 
wypadku prrez pól godeiuy priywróctedo 
tycia. Zawezwany lekarz pogotowia stwier­
dził zgon. Zwłoki zabezpieczono do zej­
ścia »ładz policyjnych.

—  Podrzutek. W dniu i« b. m. v

t arka Stanisława Kostki znaleziono dziec* 
o (noworodka), podrzucone przez oaobę 

Niewiadomą. Dochodzenie w toku.

ś  *f"p

S T E F U H  k m i m
były żołnierz ochotnik brygady Syberyjskiej, prezes Chóru Robotniczego .Pobudka" 

przy przy Polskich Związkach Zawodowych,
po długich i ciężkich cicrpionlach zmarł w dniu 11 b. m..

W zmarłym tracimy dzielnego kolegę 1 gorliwego członka.
Wyprowadzenie zwłok nastąpi w sobotę dnia 13 sierpnia o godz. 4 po poł. ze szpi­

tala w Radogoseczu na cmentarz katolicki na Dolach. Na smutny ton obrzęd zaprasza 
kolegów 1 przyjaciół

Chór Robotniczy „Pobudka“ .

Obrady Rady Najwyższej.
Spraw ę S iąsk a  oddano Redzie Ligi Slarodónr.

(Rozbieżności zdań pomiędzy Briandem a Lloyd Georgem. — Djabelski 
projekt angielski. — Pewne szanse powodzenia ma linja hr. Sorzy).

Czw artkow e posiedzenie 
Rady Najwyższej.

(Neutralność w wojnie greckiej. — 
Rozbrojenie Niemieo. — Pomoc dla 

Rosji. —)
; PARYŻ, 12 (PAT) Hav. Wczo­

rajsze obrady Rady najwyższej miał 
przebieg następujący: Rano powzię­
to deoyzję neutralności w konflik­
cie grecko-tureckim. Sprawę Kon­
stantynopola i cieśnin chwilowo o- 
droczono, Po poi. przyszły pod obra­
dy kwestja rozbrojenia państw cen­
tralnych. Powierzono przeprowa­
dzenie jej komisji wojskowej w Wer­
salu. Następnie obradowała Rada 
Najwyższa nad sprawą akcji ratun­
kowej w Rosji i postanowiła stwo­
rzyć komisję, która rozważy możli­
wość i organizację pomocy.

Sprawa O. Siąska nie była po­
ruszana, przyjdzie ona pod obrady 
prawdopodobnie dn, 12 po poł. Tym­
czasem pracuje komisja rzeczoznaw­
ców. Komisja ta ustaliła zasady 
swych prac -i rozpatrywała szcze­
gółowo sytuację poszczególnych o- 
kręgów zagłębia przemysłowego.

Nastrój kół francuskich jest w 
dalszym ciągu optymistyczny. Ist­
nieje możliwość dojścia do pomyśl­
nych konkluzji w komisji* rzeczo­
znawców, przewidywać jednak na­
leży silną opozycję w samej Radzie. 
Najwyższej.

CHORSEA, 12 (PAT) Rad. Na 
wczorajszem popołudniowęm posie­
dzeniu Rady Najwyższej głóvvnym 
tematem dyskusji była sprawa klę­
ski głodowej w Rosji.

Nie wyrażając uznania dla ło­
wieckiej formy rządu Lloyd Geor- 
ge wyraził pogląd, że jednak trze­
ba będzie z sowietami wejść w po­
rozumienie, aby zapewnić równość' 
i sprawiedliwość administracji ak­
cji ratunkowej. Reprezentanci Włoch, 
Japonji, Belgji i Ameryki zgodni by­
li w ptzekonpniu, że należy natych­
miast podjąć akcję.

II nie i
PARYŻ, 12. (PAT) Hav. Godz. 

14.30. Rada Najwyższa przyjęła 
następującą rezolucję.

Rada Najwyższa przed powzię­
ciem decyzji w sprawie ustalenia 
granicy pomiędzy Polską a Niemca­
mi na G. Śląsku postanowiła sto­
sownie do art. l l  paragraf 2 sta­
tutu Ligi Narodów przedstawić Ra­
dzie Ligi Narodów wielkie trud- 
aośoi, jakie nastręcza ustalenie sej 
granicy oraz prosić ją o wypowie­
dzenie się w sprawie linji granicz­
nej, której ustalenie należy do kom­
petencji głównych mocarstw' sprzy­
mierzonych i stowarzyszonych. Ze

Lord Curzon oświadczył, że trze­
ba przedewszystkiem młodych ludzi, 
którzy poświęcą się dla ratowania 
życia, dotkniętych klęską i twier­
dzi, że potrzeba 1) Zażądać oparcia 
od rządu sowietów. 2) Utworzyć 
międzynarodową władzę ratunkową. 
3) Zarejestrować wszystkich ludzi 
doświadczonych.

Znów różnice zdań.
<Dcpesza otrzymana o 1 w poł.)

PARYŻ, 11. (PAT) 11.—Rzeczo­
znawcy określili w swym referacie 
ośrodki niepodzielne zagłębia prze­
mysłowego lub kompleksji gmin, 
które nie mogą być rozłączone. — 
Wobec tego, że w ten sposób do­
konano podziału trójkąta przemy­
słowego na poszczególne części, 
dość zresztą liczne, zadaniem Rady 
Najwyższej będzie już tylko ustale­
nie granicy. Zdaje się, że narady 
prowadzone pomiędzy Briandem, 
Loucherem, Lloyd Georgem i Cu­
rzonem nie doprowadziły do żadne­
go wyniku. Anglicy są mało skłon­
ni do ustępstw i opierają się przy 
tak zwanym projekcie de Marinisa, 
który z małymi poprawkami zbliża 
się do projektu Persiwal—Marinis. 
Zdaniem Francji, granica taka by­
łaby dla Polski niewystarczająca. 
Taki stan sprawy panował w chwili, 
gdy przedstawiciele Angiji i Fran­
cji ukończyli obrady.

Widoczną jest rzeczą, że w za­
patrywaniach francuskich i angiel­
skich są znaczne sprzeczności. Nie 
należy wyciągać jednak stąd wnio­
sków pesymistycznych wobec tego, 
że w czasie poprzednich rokowań 
podobne nieporozumienia zakończy­
ły się kompromisem. Jeżeli do dziś 
wieczora nie znajdzie się podstawy 
zbliżenia, Rada Najwyższa zajmie 
się sprawą pomocy dla Rosji, jako 
następnym punktem porządku dzien­
nego.

względu na sytucję na G. Śląsku 
Rada Najwyższa uprasza Radę Ligi 
Narodów aby zechciała traktować 
tę sprawę jako nadzwyczaj pilną.

Panuje tu przekonanie, żeRada 
Najwyższa uzna opinję Rady Ligi 
Narodów za swoją. ^

Projekt Lloyd G so rg i '« .  i
PARYŻ, 12 (PAT) Hav. Godz. 1.10 

w nocy Lloyd George przedstawił węzo- 
rąj Briandowi projekt granicy, pesyjęty 
również przez delegację włoską. Wedłag 
Havasa projekt ten pozostawia Niem­
com cały okrąg przemysłowy z wyjątkiem 
małego skrawka aa twaefeód od Katowie, 
do którego włącsono Mysłowice wraz z

kopalniami i zakładami przemysłowemu
Koklowice. Przywałd i Deutsch W-̂ rnlt»,
0  ile chodzi o część przemysłową G. Ślą­
ska projekt ten odpowiada w zupełności 
granicy . Persiwal — Mirlnls przyznający 
Polsce Rybnik i Pszczyny, tereny wzglę« 
dnie rozległe lecz inało produktywne i 
nadające się z trudnością do eksploatacji. 
Nemcom zaś Katowice, Królewską Hut$, 
Bytom, Zabrze, Gliwice, Tarnowskie G i­
ry, oriz ośrodki przemysłowa z pełną 
zdolnością produkcyjną.

Ha co zgodziłby s ię  Briand.
PARYŻ, 12 (PAT) Godz. 2.20 w no­

cy. Bziand oznajmił, że ¿godziłby się na 
llnję Sforzy w ostatniej intsrpretaril ti. na 
przyznanie Polsce zachodniej części okrę- 
hu przemysłowego z G!i7/icami, Zabrzem
1 Tarnowskimi Girami.

0 pracach rzeczoznawców.
PARYŻ, Jl2. (Polpresś). W kołach 

politycznych Paryża uważają, że z punktu 
widzenia dyplomatycznego komisja rze­
czoznawców wywiązała się ze swego za­
dania bardzo pomyślnie. Obecnie jest 
już widocznym, że tworząc tą komisję 
Briand i Ltoyd George dążyli do zwalenia 
ciężaru opracowania konkretnego orzecze­
nia w sprawie G. Śląskiej na komisją, 
które to orzeczenie Rada Najwyższa tylko 
by sankcjonowała. Delegaci komisji zręcz­
nie się uchylili od tego zaszczytu; ostat­
nie |ej sprawozdanie, zrobioue pod nie­
zmiernie silną pr*sją kierowników rządów 
angielskiego i francuskiego, jest jednak 
niczem innetu, jak zestawieniem statystycz­
nych danych.

Co zaw iera raport rzeczoznawców?
PARYŻ, 12 (PAT) Hav. Godz. 

12 w nocy. Raport rzeczoznawców 
złożony Radzie Najwyższej ustala, 
że w całym zagłębiu przemysłowem 
istnieje 10 sfer niepodzielnych, 10 
czysto polskich i G niemieckich w  
tem szereg większych miast jak 
Bytom, Katowice, Zabrze, i  Królew­
ska Iluta.

Katowice -  Polsce.
PARYŻ, 12. (Polpress). Wczoraj koło 

północy tozeszła się pogłoska, źe Katowi­
ce zostaną przyznane Polsce.

Korfanty.
PARYŻ, l l .  (PAT) H.—. Intresigeant* 

donosi, że wbrew doniesieniom Karfanty 
nie odjedzie dziś z Paryża, gdzie pozosta­
nie prawdopodobnie aż do ukończenia 
konferencji Rady Najwyższej.

Obiad o prezydenta Francji.
PARYŻ, l l .  (PAT) H. — Prezydent 

Milltzand wydał dziś w p ałacu Ramoboul- 
let wspaniały obiad na cześć delegatów 
państw sprzymierzonych do Rady Najwyż­
szej. Toastów nie wygłoszono żadnych.

Tajsraniczy wyjazd do Londynu.
(Powodem ma być kwestja irlandzka),

LONDYN, 11 (PAT) Lloyd Gaorge 
przy.etdia w piątek do Londynu. Podrói 
jego pozostaje w w związku z kwest}} ir­
landzką,

WIEDEŃ, 11-go (PAT) „Naue Freie 
Preie Presse* donosi z Paryża pod datą l l .  
Lloyd George zawiadomił daiś po poł., że 
z powodu kwestji irlandzkiej wyjeżdża z 
Paryża do Londynu, aby wziąć udział w 
sobotniem posiedzeniu Rady min. dodał 
zarazem, te ma zamiar wkrótce powió- 
ciC do Paryża.

Lord Curzon pozostaje nadal w Pa­
ryżu. Wiadomość o wyjeździe Lloyd Gi- 
orga wywołała w kołach francuskich o* 
gromu* zdziwienie. Pojawiło się w pier­
wszej chwili mniemanie, ie  chodzi o zer­
wanie rokowań chociaż w urzędowych ko­
łach angielskich panuje optymizm. Komu­
nikują, te powrót Lloyd ueorga zależy od 
oata‘tniej konferencji z Briandem, zapo­
wiedzianej przed wyjazdem Lloyd Geor­
ga. Ze atrony poinformowanej dodają, że 
rzeczoznawcy zbiorą ai* na posiedzenie w 
piątek rano. Dalej informują, żo Briand 
jeszcze w piątek odbędzie konferencję z 
Lloyd Gsoigem.

W prasie francuskiej pojawiły się 
głosy przeciwko stanowisku Angiji, gdyl 
Francja ujawniła następstwa, a tylko 
Lloyd George zdobył się na małe ustęp­
stwo i to na takie, na które Angija jesz­
cze dawniej się zgodziła. Dzienniki zazna­
czają, te aie m oie| być tsowy o dalszych 
ustępstwach ze strony Brianda, bo to spo-
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vodomtoby Jego dymisję. Nie można 
utsypuszcieć, aby Rud« min. upoważniła 
Brianda do przyjęcia warunków angiel- 
• łrc h .

LONDYN, 11 (PAT) Odpowiedź »in- 
feioistów wręczona została Chamberlaino­
wi, a ten przesłał ją natychmiast Lloyd 
Georgowi do Paryia.

Odjazd Lloyd G8orga‘a.
PARYZ, 12 (PAT) Hiv. Godz. 12.30. 

Lloyd George opuścił gmach min. spr. 
zagr. o godz. 11.45. &W południe zaś od­
jechał do Londynu.

Rzekomy zamach aa Brianda?
PARYZ, 12. Warszawska .Swoboda* 

zamieszcza następującą wiadomość: W mi­
nisterstwie apr. zagr. aresztowano Jakie­
goś umysłowo chorego człowieka, który 
wszedłizy do budynku ministerstwa gro- 
zif, il  musi zabić Brianda, gdyi dopuścić 
nie mo2e, by Briand awoją bezrozumną 
polityką powiódł Francję do zguby. Obłą­
kanego aresztowano.

Głód w Rosji.
MOSKWA, l i ,  (Polpress). Na prze­

wodniczących delegacji, ¡które mają być 
wysłane zagranicę w kwestji organizacji 
pomocy głodnym wybrauo: Gorkija, Chi- 
roozuka i lematowa.

PARYZ, 12. (Polpress). Prawdopo­
dobnie w przyszłym tygodniu wyjedzie do 
Rosji międzynarodowa komisja dla zbada- 
ria warników organizacji pomocy głod­
nym.

PARYZ. 12. (Polpress). ,Chie. Trib.* 
podaje, ie w rozmowie prywatnej z Brian- 
(Lm Lloyd G io r g e  wyraził życzenie, aże­
by do międzynarodowego komitetu po­
mocy głodnym w Rosji weszli tet i dele­
gaci niemieccy.

BERLIN, 12. (Polpreaa). Rząd Mo-

akiewski rozposzął 'oficjalnie pertraktacje 
z bankami niemieckimi w sprawie zacią­
gnięcia kilkuset miljonowe] potyczki.

Pomoc Ameryki.
RYGA, 11. (PAT) - D z iś  rozpooęły 

się tutaj obrady amerykańskich przedsta­
wicieli z Braunem na czele, z delegacją 
rosyjską, której przewodniczył Litwinow. 
Na obrady przybyło kilkunastu korespon* 
dentów państw zagranicznych. Minister 
Brann przyjął przedstawicieli prasy, któ­
rym powiedział co następuje: Co do gwa­
rancji, których będę ftądał od przedstawi­
cieli Rosji sowieckiej, trzymać się będę 
znanej noty Hover*. Opiekować się bę­
dziemy w Rosji przedewszystkiem dziećmi, 
których liczby określić nie moina. Pierw­
szy transport żywności i lekarstw wysła­
ne będą po podpisaniu zadawalającej nas 
umowy z Rosją sowiecką. Co do stanu 
transportów będę się mógł wypowiedzieć 
dopiero po zapoznaniu się z nim w cza­
sie rokowań.

Litwinow udzielił wyczerpujących in­
formacji o procedurze zwalniania jeńaów 
i internowanych. Jeden z przedstawicieli 
komisji amerykańskiej udzielił wyjaśnień, 
4e komitet posiada na akładzie zapasy w 
naturze w Hamburgu i Odańsku, które 
wystarćzą dla miljona dzieci na 4 tygo­
dnie. Zapasy te będą bezzwłocznie po pod­
pisaniu umowy wysłane do Rosji.

Układ polsko-gdański.
GDANSK, 12. (PAT). Komunikat 

ganeralnego komisariatu. Rokowania 
polsko-gdańskie zostały ukończone w dn.
10 sierpnia 1921 roku. Wyniki prac po­
szczególnych komisji oraz wyniki konfe­
rencji obu przewodniczących rokowań zo­
stały uzgodnione i mają być szeregu pro* 
tokułdw podpisane przez obie strony. 
Porozumienie zupełne osiągnięto w szere­
gu ważnych kwestji.

Piśsk spłonął.
ogromnym po- 

nal całe miasto
WARSZAWA, i*. O 

żarze, który pochłonął niemal 
Pińsk, dochodzą szczegóły następujące: 
Ogień wynikł w niedzielę o godz. 10 rano, 
przy uL Dominikańskiej a po krótkim 
czasie w ogniu stałyt Targ Brzeski, Dwór 
Szkolny, ul. Wielka, Brzozowa i stara 
poczta. Wezwano telefonicznie straże og­
niowe i  Brześcia i Kobrynla. Dużo Jest 
ofiar w ludziach. Spaliły się prawi «^wszy­
stkie sklepy i magazyny, stara synagoga 
1000 letnia, starostwo, prezydjum policji i 
budynki rządowe.

Walka z komunizmem w Jugosławii.
W IED EŃ , 12. (Polpress). W związ­

ku z wykryciem spisku ^komunistycznego
i aresztowaniem posłów komunistów 
znacznie wzrosły w Jugosławii wpływy 
kół konserwatywnych. „Acbtuhrbl.* donosi, 
że w kilku miejscowościach Jugosłswji 
komuniści próbowali wywołać zaburzenia. 
Charakterystycznym jest, że ani wojsko, 
ani w wielu wypadkach nawet policja nie 
zdążyły przyjąć udziału w stłumieniu tych 
zaburzeń, gdyż zrobiła to sama ludność w 
sposób niezmiernie bezwzględny.

Katastrofa upałowa niszczy całą 
Europ?,

W IE D E Ń  10. Skw ar w Europie 
środkowej trw a w dalszym  ciągu.

D zie n n ik i w iedeńskie donoszą o l i ­
cznych porażeniach słonecznych, niektó­
ry ch  śm iertelnych. W  krajach austrjac- 
k ich  term om etr w skazuje w południe 80 
stopni, w środkow ych Niem czech 1 we 
F ra n c ji 80— 35 stopni.

. i  W eneojl nadchodzą wiadom ości
o w ielkiej tam panującej spiekocie i o 
liczn y ch  w ypadkach słonecznego, śm ier­
telnego porażenia.

Kronika w ypadków  zw iązanych z

suszą z dni ostatnich jest bardzo obfita, 
Szosy i drogi popękały do tego stopnia, 
że w R&fysbonie spadł do Dunaju sa* 
mochód. Właściciel zginął na miejscu, 
żona i trzeci pasażer zostali wyratowani 

Na szozyoie wielkiego Dawonnika 
niejaki Eigner, prezez Towarzystwa u-
bezpieozeń w Norymbergii zmarł wsku­
tek ataku sercowego. W Morzu Kamien- 
nnem zginęła nauczycielka Begemann, 
która spadła z wysokości kilkuset met­
rów w przepaśó.

Z 2 9 Clo orjanteacjl fl P. 12.
Dzielnioa Widzew.

Dnia 13 sierpnia w sobotę, o godz.
& po poł. odbędzie fsię ogólne zebranie 
członków NPR. Dzielnicy widzewskiej w 
klubie robotniczym Pol, Zw. Zaw. pny 
ul. Rokicińskiej nr. 91.
Konferencja polityczna KPR.

W sobotę, dn. «0 bm., o godz. 5 
popoł., w lokalu PZZ. (Główna 31) od­
będzie się konferencja polityczna NPR. 
Przedmiotem obrad będą sprawy. zwię| 
zane z kongresem NPR. Wstęp za legi­
tymacjami.

Dzielnica Górna.
W niedzielę o godz. 10 rano w klu­

bie NPR. przy ul. KątneJ nr. 2 odbędzie 
się konferencja. Sprawy b. ważne.

Odwołanie.
Zapowiedziane na dzień 15 bm. o* 

gólne zebranie dzieln. Wodnej nie odbę­
dzie się.

...... <>■ — '
Zebranie szew ców .

W  niedzielę dnia 7 sierpnia o godz.
10 rano odbędzie się ogólne zebranie 
szewców w lo k a lu  PPZ, Główna 31.
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P o r a ź  p i e r w s z y  w  Ł o i z i l

PAN TWARDOWSKI“
Dziś!

Wspaniała inscenizacja opowieści fantastyoznej 
w 5-ciu wielkich częściach według ballady 

wieszcza naszego ADAMA MICKIEWICZA.

P o s z c a o g ó l u e  tj * ę ć c i :  I) Na dworze królowo) rusałek. 2) Łowy djabelskie. 8) Uezta ti Pana Twardowskiego, 4) Na dworze Cara Iwana flroinego. 5) Miioić ojczyzny zmywa winy. 
W rcilaoh Arlyńoi Warszawscy. Udział baletu Opory Warszawskiej. — W dni powszednio ceny niletso zwykło. W soboty, niedzielę i święta podwyższone.

N a jw ię k s z e  w  n a s z y m  m ie ś c ie

Kino-Popularne
K o n % t a n t ‘/ f i o w r s k a  16.

P ierw szy  raz w -L^dzi! 
N iebywała se n sa c ja !

Wielkie dzieło filmowe, wzbu 
dzające grozą swą, ponurą 

prawdą życiową p. t. U M A R L I  T f m c z ą
Potężny dramat w 6 aktach, w którym 
słynna tragiczka wioska DAONY SKR- 
VAES zwana B E R T I N I  I* 0  Ł N 0 0 Y. 
porywa widzów niekłamana prawdą 

wielkich awantur źyźa  ludzkiego.

Program ten nie wymaga żadnej reklamy, gdyż swą wspaniałością przechodzi wszystko dotychczas widziane. 
Początek w dnie powszednie punktualnie o godz. 7, w sobotę i niedzielę o godz. 8.

A n ^ n s: Od poniedziałku dn. 15 b. m. i d z i e m y  d o  c :» b i «  P o l s k o ,  m a tk ^  n a s z a ! ! !

Łódź, dnia 9 sierpnia 1921 r.

Do mieszkańców m. Łodzi.
W drtfti 30 wroe&nia r. b. odbędzie się w oałem państwie jednodniowy powszechny 9nls 

ludności, oraz spis domów, gospodarstw rolnych, ogrodowych i leśnych i spis zwierząt ao-

J Spisu lego n a  gruntie miasta Łodsl dokona Miejska Komisja Spisu Ludności wodług 
formularzy d injrirukcyj }rdno!ityeh w całe] Polsce.

Wszyacy bez wyjątku obowiązani są udzielać władzom spisowym zeznań objętych 
formularzami i na iądaaie okazywać dokumenty, potwierdzające te zeznania.

Kto świadomie Lub choćby tylko z niedbalstwa poczyni zeznania nleprawdziwo, lub 
kto mimo wezwania władz spisowych (t. j. w Łodzi Magistratu) nio udzieli im InformacyJ, 
kto wzbraniać się bęiiie  wpuszczania komisarzy spisowych do mieszkania, budynków i t. p., 
kto im utrudniać będzie pracę—podlegnie karze.

Zeznania poczynione w czasie spisu, będą używane wyłącznie tylko dla celów staty­
stycznych 3 nie mogą być udzielano władzom ani też osobom prywatnym dla innych celów; 
w szczególności zeznania ie nio .mogą być podstawą do nakładanią podatków, rekwizyoyj 
lub wytaczani« dochodzeń sądowych czy administracyjnych.

W dcfkladnem przeprowadwniu spisu zainteresowani są wszyscy obywatele Polaki; 
potrzebny on jest i dla nauki i dla celów praktycznych. Odbywa się w Niepodległej Polsce 
po r&z pierwszy, a w b. Kongresówce odbył sto tylko raz—przed 24 laty w r 1897.

To te ł Magistrat wzywa ludność do ułatwienia mu przeprowadzenia tego wielkiego 
i cięikiego zadauia i do współpracy w tyra przedsięwzięciu.

Potrzebna jest cała armja rachmistrzów—ezyli komisarzy spisowych; ieh przejęcie się 
spisem, gruntowne zapoznanie z zasadami iego i instrukcjami Jest niezbędnym warunkiem 
ualclytego przeprowadzenia spisu; a wlęe Magistrat zawczasu wzywa chętnych do zapisy­
wania się iła IMtę komlsaray spisowych, dla których odbywać się będą speojalne wykłady.

Zaphry uskutecznia się w Wydziale Statystycznym Magistratu—Dzielna 2a, róg Piotr- 
kewskiej.

MAGISTRAT a .  ŁODZl-Mlejska Komiija Sptau Ludnośl, 
Przewodniczący: Wiceprezydent miasta (—) dr. ROMAN 8TUPNICK1.

■Komisarz Rządu na » . (»bit (—) STANISŁAW IŻTCKL

Fotografjs io mairyku!
2  »art. 1 0 0  m k .

Zakład fotograficzny A. B. C.
KiliAaM ego NI :39.

Czynny od 9 — 6.

D r .A .S .T e n e n s »
Choroby w ew nętrzne

ZIELONA Nr. 3. 
Przyjmuje od 8 do 9 rano 

l od 6 do 7 po poł.

D r ,  J u s t m a n
p o w r ó c i ł -

Powrócił 
Dr. L . PRYBULSKI

Choroby skórne, włosów wene­
ryczne, moczopłclowo (nleraoo 

płc.) od 9—1 1 5—8 od 4—5
dla Pań. 

ZAWADZKA 1.

P o s z u k u j e  s i ę
kwalifikowane robotnice

do maszyn sankowych do 
fabryki pończoch, Piotr­

kowska Ni 59.

Ogłoszenia d obna. (Jzeptełowśkl WtadyiU
a  ______  -- __  O  bił Warte beztarmlnoi

. A .  A .  A . K u p u j ę
dywany, garderobę, Heiizoę, mu­
szy ny do szycia. Płace najlepiej,
Lazaik, Benedykta 28, m. 13, par­
ter. 2301-25
S awUk Jan cagnblł kaTiqbii* 

terminowego urlopu, wydaną 
w P. K. U. w Łodzi - S

ice Józef zarobił paszport ro-F

Miszczak iitlcna zagubiła pasi- 
nort niemiecki, wydany w 

Ł e d i l . ____________ges 1 -3
P lu c iń s k i  Franciszek zsgnb'1 p«- 
I  uport niem iecki, wydany v 
Ładzi. __________ *853—3
Pracownia obuwia
Adaaa Wjlssi, Rzgowska »  15 
Poleca: męskie, damikło po ce­
nach tmljrkowauycb, znanej zs 
swaj trwałości, przyjmuje obsta-
unkl.________________ 2U 2-10
Okradziono paszport niemiecki 

kartę powołania lpat«nthłO- 
dlowy, wydane na Imię B:m«- 
clń jU eioAntoniego.

Sprzedam pokojowy i 
otomanę przedwojennej roboty,
Gdańska 67. m. 9.____ 2853—3̂

______  _adyiUw iaen
bil kartę bezterminowego u r  

|Qi.u. wydana • P. K- U. 2871-2
ri)aT0Stawskl*mu Feliksowi skra- 
a- dzlono na dworca Kiliakira 

tymczasowe załwIaćezeBie zwol­
nienia z wojska 1 świadectwa
pracy, u l W Iczt 7,______2383-1
r/.g tn ę ta  legltymacis. wydań« 

przez Dyrek. Ko*. El. Lódzk. 
os mię Józefy 1 Stefana Karol-
c*yto 2«82-Jł

Wfdawca Zarząd Okręgowy IfcP.R. w Łodzi. Tioczonap w dtuK aiul .Praca* t izejazd 8. R edaktor odpow iedzialny FA W iib  URBANIAK


